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Or.0063-6-6/07
Protokół nr 6/07
z posiedzenia Komisji Edukacji odbytego w dniu 12.06.2007r. 
w godz. 1230 – 1330. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Kazimierz Jaruszewski 

- przewodniczący
2) p. Leszek Pepliński

członkowie nieobecni:

1) p. Piotr Pawlicki


- usprawiedliwiony
2) p. Ludomiła Paczkowska

- usprawiedliwiona
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Mirosława Przybylak 
- Dyrektor Przedszkola Samorządowego nr 5
2) p. Ewa Węsierska 

- przedstawiciel Rady Pedagogicznej Przedszkola 




Samorządowego nr 5
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Przedszkolu Samorządowym nr 5 w Chojnicach,
2) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – gościmy dzisiaj w przedszkolu Samorządowym „Jarzębinka” przy ul. Budowlanych. W naszym gronie znajduje się Pani dyrektor Mirosława Przybylak, Pani Ewa Węsierska przedstawicielka Rady Pedagogicznej oraz członkowie Komisji edukacji – Pan Leszek Pepliński i mówiący te słowa Kazimierz Jaruszewski. Pierwsze pytanie kierujemy w stronę Pani dyrektor, jak wygląda obecnie realizacja zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Państwa placówce, jakie Państwo w tej chwili chcielibyście zgłosić postulaty, jakie są mocne strony przedszkola, a gdzie jeszcze dostrzegacie kwestie, które można by poprawić?
· p.Przybylak – ja może zacznę od tego, że zarządzeniem Burmistrza Miasta zostałyśmy powołane (ja wraz z koleżankami) na likwidatorów przedszkoli samorządowych. Te zadania likwidatorów zostały szczegółowo określone w załączniku do tego zarządzenia. W tej chwili raczej wszystko przebiega zgodnie z planem. Najwięcej jakby problemów jest ze sprawami ZUS-owskimi. Może nie tyle problemów, co jest to najbardziej pracochłonne, bo trzeba przygotować pracownikom wszystkie dokumenty związane ze stosunkiem pracy i z tą dokumentacją ZUS-owską, tzw. Rp, więc jest to dość pracochłonne. Tym się zajmuje księgowość. Akurat nasza placówka jest już po częściowej inwentaryzacji. Przekazane zostały już protokoły inwentaryzacyjne środków trwałych i wyposażenia. Musimy jeszcze zrobić i dostarczyć do urzędu inwentaryzację środków nietrwałych, tzw. inwentaryzację ilościową. Na dzisiaj jeszcze nie wiemy np. jak będzie wyglądać przekazanie majątku, jakie będą zasady wyceny tego majątku? Wiemy na pewno, że będziemy go kupować. Natomiast nikt jeszcze nie jest w stanie nam powiedzieć, na jakich zasadach to się będzie odbywać i jakie będą przyjęte koszty wyceny tego majątku. Ja tu widzę problemy tego typu, że np. środki trwałe podlegają amortyzacji, ale są to środki powyżej 3,5 tys. zł, których jest niewiele. Natomiast pozostałe środki trwałe nie podlegają amortyzacji, no i jak wycenić np. stół, który ma 20 lat i który był kupiony za 10, czy 20 zł? Po denominacji taką ma dzisiaj wartość, więc nie wiem jeszcze jak to będzie wyglądało? 
Ja i koleżanka z Przedszkola nr 4 jesteśmy też po wstępnym podpisaniu promesy umowy użyczenia. Też nie do końca nam się ta promesa podoba. No, ale musiałyśmy ją przyjąć z całym dobrodziejstwem inwentarza. Tam jest na przykład zapis mówiący o tym, że wynajmujący, czyli my będziemy ponosić wszystkie koszty remontu. Bardzo zależało nam na tym, żeby te remonty były albo podzielone na takie, które będziemy robić my, które będzie robić miasto, albo żeby ten zapis dotyczył tylko remontów bieżących, no bo wydaje mi się, że trudno od nas oczekiwać na dzień dzisiejszy poniesienia kosztów remontów w sytuacji, kiedy np. będzie awaria dachu, no a dachy są w nie ciekawej kondycji. Ja mam też dachy do poważniejszego remontu, co widać w protokołach technicznych dokonanych przez nadzór budowlany. Mamy też problem taki, to dotyczy wszystkich przedszkoli – dzieci z gminy, ponieważ w każdym przedszkolu są jakieś dzieci z gminy i nie wiem jak będzie wyglądała sprawa ewentualnego ich chodzenia do przedszkoli, z tego względu, że też na dzień dzisiejszy nie wiadomo jak będzie sprawa z dotacji na te dzieci.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, proszę ustosunkować się do tego całego procesu prywatyzacji przedszkoli i proszę powiedzieć, dlaczego akurat taką drogę państwo przyjęliście w swoim przedszkolu?
· p.Przybylak – zdecydowaliśmy się (jako ja i wszyscy pracownicy tego przedszkola) przyjąć taką drogę przekształcenia na podstawie artykułu 231 kodeksu pracy z tego względu, że doszliśmy do wniosku, że daje on nam stabilność, no choćby zatrudnienia. Nie ma jakichś wielkich burz i rewolucji i pozwala on nam przejść przez trudny proces likwidacji i prywatyzacji jak najmniej bezboleśnie, bez obaw o pracę, o jutro, no bo to wiąże się z tym, że jednak wiadomo było, że pracy dla wszystkich chętnych w szkołach nie ma, bo po prostu takie są warunki a nie inne. Wydaje mi się, że to też pozwoliło nam przejść też troszeczkę mniej bez stresowo niż pozostałe załogi. Poza tym jesteśmy załogą, znamy się dobrze, pracujemy ze sobą już parę ładnych lat wiemy, że możemy na sobie polegać i nie raz mieliśmy trudne sytuacje, bo już nieraz jakby akurat nad naszym przedszkolem wisiał topór, że tak powiem grożący zamknięciem, czy likwidacją. Tak było na przykład siedem lat temu, czy osiem. Udało nam się przez to wszystko przejść razem. No i myślę, że taką też drogę wybraliśmy teraz, że uznaliśmy, że tak po prostu będzie nam łatwiej.
· Radny Leszek Pepliński – Pani Dyrektor, dwa pytania. Pierwsze, odnoszące się do pierwszej części wypowiedzi w sprawie inwentaryzacji, kiedy była poprzednia inwentaryzacja? I drugie pytanie, chcielibyśmy poznać placówkę przez pryzmat danych statystycznych, czyli ilu dzieciaczków, ilu pracowników merytorycznych, pozostałych – obsługa, administracja. Te dane statystyczne, to nam troszeczkę ułatwi spojrzenie na placówkę. 
· p.Przybylak – ostatnia inwentaryzacja, taka kompleksowa, była przeprowadzana w 2004r. Natomiast, jeżeli chodzi o te dane ilościowe, czyli o ilość dzieci i pracowników, tj. ze mną jest dziesięciu pracowników pedagogicznych, dwie osoby administracji, tj. księgowa i intendentka, i osiem osób obsługi i dwie osoby na urlopach wychowawczych z obsługi. Razem 22 osoby. Natomiast, jeżeli chodzi o ilość dzieci w tej chwili zapisanych do przedszkola to jest to 183 dzieci w tym roku szkolnym. Na przyszły rok szkolny zapisanych jest na dzień dzisiejszy 167 dzieci.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani dyrektor, proszę powiedzieć jak wygląda sytuacja personalna w placówce w związku z dostosowaniem się do tego przekształcenia na drodze art. 231 kodeksu pracy? Kto odszedł, kto może poszedł do szkoły, emerytury? Jak to wygląda obecnie?

· p.Przybylak – założeniem takim przy przekształceniu 231 było to, że wszystkie osoby zatrudnione będą miały prace i wszyscy nauczyciele zostają, pełna obsada pedagogiczna. Natomiast odeszła tylko jedna osoba z administracji na świadczenie przedemerytalne. To była jedyna jakby osoba, która mogła z tego skorzystać i z tego skorzystała. Pozostali pracownicy zostają.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czy wiedza o sytuacji kadrowej placówki właśnie wpłynęła na wybór tej drogi przekształcenia?

· p.Przybylak – ale w jakim sensie?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – że tylko jedna osoba ewentualnie odejdzie, a pozostałe osoby zostaną zatrudnione w przedszkolu nie publicznym.

· p.Przybylak – wie Pan, ta sytuacja kadrowa, jeżeli chodzi o sposób przekształcenia 231 wcale nie jest drogą najłatwiejszą, dlatego, że nakłada pewne zobowiązania na przyszłego pracodawcę czyli na mnie w związku z zatrudnieniem takiej ilości pracowników, jaka jest w tej chwili, bo przez rok to jest oczywiście warunek i wymóg utrzymania wynagrodzenia na poziomie obowiązującym według karty nauczyciela. To są nadgodziny, to są sprawy BHP, to są trzynastki i to jest fundusz socjalny, co przy zatrudnieniu takiej ilości nauczycieli, którzy jakby generują największe koszty mimo wszystko wcale nie jest sprawą łatwą
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani Dyrektor, gdybyśmy mogli, jako Komisja Edukacji, spełnić listę pobożnych życzeń, to na co Pani by zwróciła uwagę? Priorytety, co w tej chwili potrzeba dla przedszkola, co może jeszcze poczekać, ale w przyszłości powinniście otrzymać, żeby placówka dobrze funkcjonowała?
· p.Przybylak – moje pobożne życzenia. Pierwsze, zasadnicze (takich zasadniczych będzie kilka), pierwsze zasadnicze to jest polbruk. Nie wiem którędy Panowie szli, natomiast stan chodnika do przedszkola wygląda, no jest w opłakanym stanie jest, nie bezpieczny. Dzieci, kiedy biegną bardzo często się o ten chodnik potykają. Na nic naprawdę dają się bieżące naprawy. On jest w stanie opłakanym. Myślę, że jeżeli chodzi o placówki oświatowe na terenie miasta Chojnic, to nasze dojście jest najgorsze, bo wszystkie placówki mają już polbruk, wszystkie przedszkola, tylko my nie mamy. Natomiast jeszcze jedną taką ważną sprawą to jest dotacja, ponieważ na początku burmistrz mówił o tym, że być może będzie taka możliwość, że ta dotacja pierwszy raz będzie wynosić 100%. No tak na prawdę to z tego pierwszego roku zrobiły się cztery miesiące dlatego, że nie można, wydaje mi się, mówić o pełnym roku dlatego, że jako placówka niepubliczna będziemy funkcjonować dopiero od września. Więc są zupełnie inne problemy, inne koszty. Więc nie można mówić o tym, że dotacja przez pierwszy rok będzie wynosiła 100%. Dlatego tutaj taka prośba gorąca, żeby może, tym bardziej, że no miasto jednak zaoszczędziło troszeczkę na odprawach, to też nie małe pieniądze, bo w przypadku naszego przedszkola to jest ok. 130 tys. zł na samych odprawach. Ponieważ, tak jak już wspomniałam, to przekształcenie 231 nakłada na pracodawcę utrzymanie takich samych warunków pracy i płacy przez rok, więc wydaje mi się, że tu idealnym rozwiązaniem byłoby traktowanie tej dotacji latami szkolnym, że tak, jak mówił Burmistrz, np. pierwszy rok szkolny 100%, 90%, 80% i docelowo 75%, dlatego że tak naprawdę, każda placówka oświatowa tym rokiem szkolnym się posługuje. No jak by na nas każde planowanie, to może się okazać, że zmieni się np. struktura zatrudnienia, ale to będą sytuacje związane z nowymi latami szkolnymi i dlatego wydaje mi się, że najlepiej byłoby, w naszej sytuacji (przedszkoli, które zostały przekształcone w tym systemie 231) przyjęcie zasady, że dotacje są określane na lata szkolne.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – czyli to są takie dwa postulaty, które wychodzą ze środowiska tego przedszkola.

· p.Węsierska – bo, no w sumie tak liczyliśmy na to, że tak mówiąc potocznie, no robimy taki ukłon strony urzędu i przyjmujemy 231, jest to bezboleśnie, bez konkursowo, bez odpraw itd. No, ale chcielibyśmy, żeby jakiś ten start był zapewniony. Jeżeli przez ten rok dotacja będzie 100% teraz, kiedy żadne warunki płacy się nie zmieniły, no to jest szansa, że jak będziemy startować za rok już w te inne warunki, że będziemy z lepszej pozycji startować po prostu A Pan Burmistrz nadzieję nam dał, więc liczymy jeszcze teraz na Komisję Edukacji. (
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy Pani dyrektor za sformułowanie tych dwóch wniosków. Może ja je teraz przeczytam i ewentualnie byśmy, jako komisja coś tutaj jeszcze doprecyzowali. Mianowicie pierwszy postulat – poprawić stan chodnika do przedszkola i tutaj Pani proponuje wymianę na polbruk. Jaka jest ca długość i szerokość tego traktu?
· p.Przybylak – w sumie jest chyba ok. 180, czy 200m, nie wiem dokładnie.
· Przewodniczący Edward Gabryś – i drugi postulat tutaj sformułowany przez Panią dyrektor – zmienić terminy przekazywania dotacji z roku budżetowego na rok szkolny. To znaczy zachować dotacje w kwocie 100% do końca roku szkolnego. Przypomnę, że rok szkolny kończy się 31 sierpnia. I tutaj takie dwa postulaty chciałaby Pani Komisji Edukacji przedstawić.
· p.Przybylak – ja jeszcze chciałabym się odnieść do tego drugiego postulatu, to jest to tak jak mówi Pan dyrektor – jest planowanie budżetowe i miasto się opiera na roku budżetowym my się opieramy na latach szkolnych. Natomiast budżet miasto planuje, jeżeli chodzi o dotacje (tak mi się przynajmniej wydaje) w ten sposób, że my do 30 września…
· p.Ziarno – to nie jest, że miasto planuje w ten sposób, bo wszystkie jednostki, które istnieją w Polsce, łącznie z miastem Chojnice na tych samych jednakowych zasadach planują budżet. Krótko mówiąc budżet jest planowany zawsze na rok budżetowy. On nie wyróżnia. No my mamy pełną świadomość, że rok szkolny jest zupełnie czymś innym. Natomiast ja rozumiem, że Pani myśli w ten sposób, że Pani nie chodzi o to jak my będziemy planować, tylko Pani chodzi, żeby ta dotacja nie wynosiła 90% od stycznia tylko wynosiła 100% i to jest meritum sprawy i nie wiązałbym tego z planowaniem budżetu tylko z konkretnymi środkami.
· p.Przybylak – to znaczy mi chodzi o coś takiego, że te środki przekazane na dotacje, one muszą być jakoś zabezpieczone w przyszłorocznym budżecie na podstawie liczby dzieci, którą my przekazujemy do 30 września i chodzi mi tylko o to, że owszem planowanie jest na rok budżetowy natomiast jeżeli rada sobie zaplanuje, że od stycznia do końca sierpnia ta dotacja będzie wynosiła 100% kosztów utrzymania, a od września do końca roku ta dotacja będzie wynosiła 90% kosztów utrzymania dziecka, to daje jakąś ogólną kwotę, która jest przeznaczona na dotacje dla tej placówki i jak my tą dotacje już wykorzystamy to jest sprawa Rady Miejskiej i tylko o to mi chodzi. Ja rozumiem, że Rada Miejska operuje rokiem budżetowym, my się posługujemy latami szkolnymi, natomiast dotacja jest planowana na ilość dzieci.

· p.Ziarno – tylko, że to wynika z ustawy o systemie oświaty, która mówi o wydatkach bieżących. No, wydatki bieżące się rozlicza w okresach rocznych. Ja rozumiem, że intencją Pani wypowiedzi nie jest to jak my sobie to zaplanujemy tylko, chodzi Pani o to, żeby ta dotacja od stycznia… Jak my zrobimy technicznie to Panią w zasadzie nie interesuje. Tak, żeby zabezpieczyć środki od stycznia do końca sierpnia w wysokości 100%, załóżmy, a potem mniejsze. Natomiast my zaplanujemy tak jak to nakreślają przepisy odnośnie planowania i wykonania budżetu. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – wspominała Pani jeszcze o dotacje dla dzieci z gminy w swoim pierwszym wystąpieniu. Czy możemy wykorzystując obecność Pana dyrektora Wydziału Edukacji zapytać o ten problem, jak wygląda ta dotacja?
· p.Ziarno – są pewne zobowiązania wzajemne. To są relacje Pan Burmistrz – Pan Wójt. To widzieć trzeba całościowo, bo ja też mogę powiedzieć, że my generalnie mamy na około, bo to trzeba wiązać ze szkołami, no ale chyba 360 czy nawet więcej dzieci w tej chwili z gminy. przecież za tymi dziećmi wpływa do nas subwencja. Natomiast nam to w bezpośrednich jakiś wydatkach, bo jeżeli włożymy do oddziału, no powiedzmy na 24, 25 osób dołożymy 3 – 4 osoby to my z tego tytułu liczby zatrudnionych nie musimy zwiększać generalnie. No jest jakby taka zasada. Na pewno jakieś koszty ponosimy. Natomiast uzyskujemy jakieś środki, czyli przyjmujemy te dzieci i gmina się zgadza. Z drugiej strony mamy dzieci z gminy w przedszkolach wszystkich. Jakbyśmy wszystkich zliczyli to mamy ok. 78 i to są z kolei te wydatki, które my ponosimy na przedszkola. I tutaj w relacjach Burmistrz – Wójt ten status, no jest jakby taka cicha, no nie wnosimy problemu prawda. My mamy swoje tutaj prawda interesy, gminna ma swoje interesy i te dwie strony się tutaj jakoś dogadują i ja nie jestem tutaj władny, ani kompetentny, żeby odnośnie tego tematu się wypowiadać, bo to jest relacja już inna jak gdyby. Bo to jest relacja Burmistrz – Wójt, to nie na moje jakby. Można ten temat doprecyzować, ale wcześniej by musiało być, no żebyśmy wiedzieli, jakie stanowisko jest naszego szefa. Czy my rzeczywiście zaczynamy się rozliczać, czy ten stan po prostu traktujemy, że on jest dobry? Jest i w ogóle my mamy otwarte szkoły, otwarte placówki. Natomiast niewątpliwe gdybyśmy się stosowali do ustawy, to ustawa dopuszcza możliwość egzekwowania pewnych środków z gminy, to wiemy. My tego na razie nie robimy, bo i tak mamy pewne swoje interesy zabezpieczone. 
· p.Przybylak – to odbywa się na poziomie gmina-miasto, a nie tak jak wczoraj mówił któryś z Panów, że to my mamy się do Wójta zwracać o refundację kosztów. Art. 90 pkt 2c ustawy o systemie oświaty brzmi tak: „Jeżeli do przedszkola, o którym mowa w ust. 2b [tu chodzi o przedszkola niepubliczne] uczęszcza uczeń nie będący mieszkańcem gminy dotującej to przedszkole, gmina, której mieszkańcem jest ten uczeń pokrywa koszty dotacji udzielonej zgodnie z ust. 2b”.
· p.Ziarno – tak. To tam nie jest doprecyzowane prawda – gmina pokrywa koszty dotacji. Teraz jest pytanie, czy to też wymaga jakiegoś rozstrzygnięcia, czy gmina np. Chojnice ma przekazywać te środki do nas na konto i my dopiero dajemy dalej, czy też bezpośrednie. Ja bym się przychylał do tej interpretacji, o której Pani mówi, że gmina powinna w zasadzie te środki dostać od gminy… 
· p.Przybylak – to nie jest interpretacja, tylko to jest artykuł.

· p.Ziarno – ale ja tak to interpretuje, że my przyjmujemy do budżetu i wtedy puszczamy dalej. Natomiast inny problem jest, jeżeli to jest placówka publiczna, bo wtedy to wymaga umowy cywilnej. 
· p.Przybylak – no problem jest wydaje mi się o tyle ważki, że trzeba go rozwiązać na pewno i to jak najszybciej. Nie można czekać do sierpnia, czy do września dlatego, że rodzice dzieci z gminy w tej chwili też nie wiedzą co ich czeka.

· p.Ziarno – pierwsze spotkanie już się odbyło półtora tygodnia temu w Gminie w obecności, no Pan Burmistrz był, Pan Wójt był, Pan Piotr Stanke był, ja byłem i myśmy ten temat dyskutowali. Tak, że jest temat znany, stanowiska są zaprezentowane przez obie strony i ja myślę, że jeżeli jakaś decyzja będzie ze strony teraz burmistrza w relacjach do Wójta, to my tylko podejmiemy konkretnie już jakieś działanie. Natomiast w tej chwili jest troszeczkę czasu do namysłu jakby, bo również padła propozycja taka od Wójta, że jeżeli tak to my możemy, my mamy szkoły, więc w zasadzie możemy dzieci, przynajmniej z oddziałów zerowych, bo też są takie dzieci, i my możemy umieścić je w swoich szkołach. Tylko, my zaraz mówimy, no dobrze Panie Wójcie, Pan umieści w swoich szkołach, ale jak Pan się z rodzicami dogada? Czy oni będą tego chcieli? Ale my zabezpieczymy. My używaliśmy takich argumentów, żeby przekonać jednak niech te dzieci do nas chodzą, że to jest lepsze dla dzieci. Natomiast nie ma rozstrzygnięcia. Ja myślę, że ono nastąpi po pewnym czasie.
· p.Przybylak – czas goni, już jest prawie czerwiec, a decyzji żadnych nie ma. Dla nas jest to też ważne, bo też są dzieci na liście rezerwowej z Chojnic na przykład i teraz nie wiemy co robić, bo jest część dzieci, która chodziła w zeszłym roku z gminy.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Pani Dyrektor, czy to są wszystkie postulaty, które chciałaby Pani przekazać dzisiaj Komisji Edukacji i Panu dyrektorowi Wydziału?
· p.Przybylak – chyba tak.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w sumie mamy trzy wnioski. Ten pierwszy – poprawić stan chodnika do przedszkola poprzez położenie polbruku, jest to ok. 200 m. Drugi – zmienić terminy przekazywania dotacji z roku budżetowego na rok szkolny, to znaczy zachować 100% do 31 sierpnia. I trzeci – podjąć działania w zakresie przekazania dotacji na dzieci z gminy wiejskiej.
· p.Przybylak – ja mam tu jeszcze jedną prośbę, bo też nie wiem jak będzie wyglądała sprawa umowy, czy porozumienia w zakresie tej dotacji, bo tu cały czas była mowa o tym, że te dotacje będą inne. Tylko czy to będzie porozumienie czy to będzie uchwała? Chodzi o kwotę tej dotacji, bo wiemy, że te przedszkola będą miały 75, a myśmy mieli mieć inną dotację. Żeby to było gdzieś jednak…
· p.Ziarno – ja już wspominałem będzie podjęta i to musi być podjęta, bo potem jest sezon urlopowy lipiec – sierpień żadnej sesji. Sesja 28 czerwca i na tej sesji musi być podjęta uchwała o zasadach dotowania Państwa wszystkich placówek i to będzie podjęta uchwała. Będzie przygotowana przeze mnie do końca tego tygodnia. Tak, że to nie jest, Pani dyrektor, problem.
Komisja podjęła następujące wnioski:
Poprawić stan chodnika do Przedszkola Samorządowego nr 5 poprzez położenie ok. 200 m2 polbruku.
/2 za – jednogłośnie/
Zmienić terminy przekazywania dotacji, zachowując jej 100% wysokości do 31 sierpnia 2008r., tj. do końca roku szkolnego 2007 – 2008.
/2 za – jednogłośnie/
Podjąć działania w zakresie przekazania dotacji na dzieci przedszkolne z terenu gminy wiejskiej Chojnice, uczęszczające do przedszkoli miejskich.
/2 za – jednogłośnie/
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie komisji zakończono.







